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Senai  Rządzący  W .  M. Krako wa  i J ego  0 -  
k r ę s u zaszczyconym został  własno ręcznym li* 
stem 'Najja.śi.iej.-zego Cesarza Aust ryi  z Wiedn ia  
il. . 3 .  S tyczn ia  r .  b. d a l o w a m m ,  w k i ó r r m  
Jego  Cesarska-Król rwsko-Apos lol ska  Mość r a ­
czył  mu udzicbć smolne j  wiadomości  o przed-  
wczesnem zejściu z tego św ia t a  Je j  Cesar sko-  
Królewskiej  Wysokości  a rcy  xiężni czki  Maryi  
Karol iny Angus ly .  córki Jego Cesa r sko -Kró l ew­
skiej  Wysokośc i  a r cy  x i ę i i a  Rajnera  vice-krola 
Króles twa Lombardz ko -W ruec k i e go .  W sk u l k n  
czego pośpieszył  Sena t  z przes łani em do pod­
nóżka I ronn Naj jaśoie j szego Pana najnniźi  nsze- 
go a i r e s s n ,  obejmując, rgu obok w y raz u  hołdu 
najgł ębszego  u sza n ow an ia ,  w yn urz en i e  w imie­
niu rządu i mieszkańców tego kra ju uczuć bo­
leśc i ,  z powodu puwyź  r z e c z n e g o  wypadku.

. , , »; i: n ,  i . . .  g i  t - . i . a
W Uulom ości zagraniczne.

WI/tUOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT.
—  Z  Petersburga. —

Dwór  Cesarski  p r z y u J z i a ł  ża łobę  z p o w o ­
du zejścia J  C. K. M. Arc"X>ężinr zki  Maryi  
^ a ' y | i , , y  A u s l r , a r k i e j ,  i J .  K. W .  Wielkie j  
x  ężiiy Cecyli i  Holslein Oldenburskiej ;  po l s ze j  
" a dni l ( ) t a po 2gićj  na 2 tygodnie.  —  Uz- 

°Dieni zostali  orderami :  siej Aliny l s ze j  klassy 
°eoną asesor  rzymsko  kalol ic:  duchowuego  

0 1 r* p ra ł at  x .  Mik.  Górski ;  t egoż  o rde ru  2ej  
" ■ - ■ r  r zymsko -kato l ;  ducho- ko leg :  p ra ł at  

X" rtcł aw  Zvliiiski;  Icłóż o rderu 3ciej  klas;
k l a sz to rów  Moehvlewskie j  r zum -ko  

katol :  dyecezyi  pra ł at  x .  Antoni  Kossowski  i

nfficyał r zyn . s f o  kalol :  Wi l eńsk i ego  kunsyslu-  
i z a ,  kanon ik  x .  Jó z e f  Bowkiewicz .  —  Przez  
uk az  Cesarski  do rządz ,  sena tu ,  z dnia 31 g r u ­
dnia następni u rzędni cy ,  na poświadczenie  ich 
zwie rzchnośc i  o wys łużeniu  prawem us t anowio ­
nych zak re sów,  obok gor l iwego i niepnślaknwa-  
nego pełnienia obowiązków,  podniesieni zostali  
w liczbie innych ,  do r .mgi r a d z . y  s tanu,  radz-  
r y  kolegi|allii : o rdyna to r  Wa r s zaw sk i eg o  w o ­
j ennego  ła/.aretii doktor  med.  Mich;  Mazu rk i e ­
w icz ,  spr awujący obowiązki  naczelni  ca oddz ia ­
łu w depar t amenci e poncyi  w y konawcze j  Jasiu- 
kowicz .  Radzcy kolegialnego,  radzey  dwo iu:  
pomocnik g łów .  MedyLa zar ządu  d róg  koniuni-  
kacyj  medyko  ch i ru rg  Kajet: Hryn iewski :  sp r a ­
wu jący  obowiązki  pomorni l .a  g łównego inspe­
k tor a  medycznego przy komissyi  R. S. W .  i I). 
kró l es twa  pols. ,  doktor  med.  Karol Rei h.irdl.

—  K rólew iec  9  Lutego. —
Miasto nasze  l iczy obecnie według labclli 

s t a t ys tyczne j ,  7 2 , 2 6 4  oi ieszhai iców łącznic z 
wo jskową  za łogą .  2 0  kościołów i domów mo­
dl i twy,  2 5  zabudowań  szkolnych,  3 9 6 0  p r y w a ­
tnych domów,  5 8 2  Zabudowal i  fabry-z i i ych , 
m ł ynów i magaz yu ów  p rywa tnych ,  73  zabudo­
wa.! wojskowych,

Dług publiczny monarchi i  pruskiej  wynosi  
t e r az  150 mi l iouów t a l a rów ,  a roczne  p r o c e n t a  
tylko me spelua 5 mól ta.  Od r.  1833 zmniej ­
szy ł  się len dług u blizko 25  mil ionów.

—  Paryż  7  L u teg o . —
Dzl ś przystąpią  biura izby deputowanych do o j -  

no wie ma  komin s a r zy  do budżetu na r. 1845.  N ie ­
któr e  biura ukończyły  j u z  narady nad budżetem 
wy da tk ó w ,  j u t ro  zajmia się budżetem dochodów.

Pos t anowieni em z ró l ewski em z d. 4  zw o ­
ł ane  zes t  t y  na dzień 4 marca  kollegia w y ­
borcze  tych miejsc,  gdzie pięciu legi tymiczuycb 
deputowanych ,  k tór zy  wystąpi l i  z izby.  obrani  
byli.  S t ronuic twa czy n a  p r zygotowan ia  doza*
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e :ętej walki  przy tyi-l» wyborach .  Z  Pa ryża  
l iczni  emissary usze wys iani  j uż  zostali  do o- 
wycli  miejsc .

W  Seulinelle dcs Pyrenees c zy t amy :  k a ­
pitan okrę tu  tia r  ner W right, p rzyby ły  dnia 4  
s t ycznia  z Po ri -au -Pr inoe  do N e w  Jo r ku ,  dono 
si ,  źe  wr hwi l i  gdy opuszczał  ów  port ,  dnia 10 
g rudni a ,  zna jd ow a ła  się w nim eskadra  z '12 
do 15 francuzkicl i  wojennych ok rę t ów  z łożo ­
na .  Mniemano,  źe  ta eskadra przybył a dla p o ­
pierania wa runków p rzywiez ionych przez pana 
Fe rd .  Barrot  względem przedłużenia zwłoki  
żądanej  przez rząd Haiti ,  co do- spłacenia d łu ­
gu przyna l eżnego  od tej rzeczypospol i lej  dla 
F r a n c y  i.

Duchowny  naczelnik M am ni ló w ,  a rcybi skup 
Laodicejski  Murad,  miał  w sobotę posiucłianie 
u król a,  k tór e  t rwa ło  całą godzinę.  jNa kilka 
dni p ierwej  p rzy jmowa ła  go także królowa.

—  M a d r y t  31 Styczn ia .  —

Rząd o t r z yma ł  wczora j  z Pa ryża  gońca , 
k t ó ry  p rzywiózł  radosną w iadomość ,  źe królo­
wa Krys tyna  postanowi ła  jeszcze przed połową 
przysz ł ego miesiąca wyjechać do Madry tu i u- 
dać się d rog i  przez  Barcelonę i VV'aleneyę. J u ­
t ro odejdą zląd ekwipaźe  i s łużba do W a le n c j i  
dla przewiezi enia  tu królowej  matki .

J e n e r a ł  Sai i juauena mi ano wan y  zos t a ł  j e -  
nei-alnyni kapi tanem E s t i am adu ry .

Dwór  tutejszy zasmucony zos t a ł  niespodzia­
ną . śmierc i ą  I. .f ni towej  Car lo ly.  C. li o roba iej 
rozpoczęł a się od su hol  plucowycli .  prawie  
zaws ze  tu śmier t e l nych ,  która też objawiła  lak 
u icbezpieczne sy mptomata , że  I n f an towa p r z y ­
go towa ło  się na idiski skon.  P r ag nę ł a  swych  
dwóch ni eobecnych syn ów  j eszcze  r az  uściskać,  
wys łano  dwóch gońców,  aby s t arszego z  Parn-  
pelony a młodszego z Kadyxu sp ro w a dz i ć ,  ale 
nie byli lak s zczęś l iw i ,  aby ostatnie  błogos ła­
w ieństwo  odebrać od matki.  Po odejściu goń ­
ców kaza ł a  p r zywo łać  có rkę  i dała j e j  błogo­
s ł awieńs two p r zy  udzieleniu rad maci erzyńskich .  
Ostatniej  nocy przed Śmiercią oddała papiery 
s ekre ta rzowi  s w e m u ,  z poleceniem złożenia  i li 
po je j  śmierci  w ręce wymienionej  mu osoby.  Po­
częta  pisała tes tament  i pocieszała swego  s t r a ­
pionego małżonka.  Choroba tak nagle  czyn ła  
postępy,  że onegdaj  w południe udzielone jej  
zos t ało ostatnie  namaszczenie .  O godz.  5 od ­
dała Bogn ducha.  Kró lowa i Infantka  są b a r ­
dzo t ym zgonem zasmucone .  D wó r  pr zy  w dzieje 
dz iś  na 2  miesiące żałobę .

Zmar ł a  Infautowa urodzi ła  się dnia 24  P a ź ­
dziernika 181)1 w Aea j i e i u ; dnia 15 Kwietnia  
1819 r .  p r z ez  p roku racyę  a dnia 12 Cze rwca  
O s o b i ś c i e ,  zaślubiona zost a ł a  z l a t a n i e m  Don 
Franci sco  de P a u l a ,  k tór emu  pozostawia t r z e b  
synów i 5 có rek.  J e sz cze  na łożu śnuerteluciu.  
u radowana  była l istem od swe j  dostojnej  sio­
s t r y ,  Królowej  Krys tyny ,  k tóry  tchnął  duchem 
pojednani a.  J e d n em  z na jgo rę ts zych  jej  ż y ­
czeń  było zaślubienie j ednego  z swych  syn ów  
Z k ró lową  IzabeLą.  \V ogólności p r aguę l a  ona

zapewn ić  wszys tkim sw ym dzieciom świe tną  
przyszłość ,  i dla tego wielki  wp ływ wywie ra ł a  
ua hiszpańskie inleressa.

Kró lowa przyjęła  p rot ektora t  nad h i s zpań­
ską  Akademią  śpiewu i dcklainacyi .

Margra  bia Santa  Cruz  i p. L hs Heras  w y ­
j adą  w łasnym kosztem naprze iwko królowej  
wdowie aż  do samej g rani cy ,  dla p r zywi t ani a  

j e j  w imieniu municypali iości  madryckie j ,  k tóra  
ją  polein in  corpore  na grani cy  powia tu  M a ­
dryckiego p r zy j mować  będzie.  '

Dowiadu jemy się od osoby zwyk le  d i b r z e  
zawiadomionej ,  źe  postanowienie  r ozwiązu j ące  
izbę,  j u ż  jest  podpisane,  i ma j u t ro  łub jioju- 
t r ze  w gazecie  r z ądowe j  być ogłoszone.

Mówią  o gwardy i  kró l ewskie j ,  k tóra  ma być 
uo rgan i zowaua ,  j ak  tylko pr zybędzi e  k ró l owa  
K ry s t yu a .  —

Z  P a ryża  5  L utego. Królowa Kry s t yn a  
oczek iwana  j es t  w Madrycie:  J edni  uw aża j ą
j e j  p r z yb yc i e ,  j ako rzecz  pewną ,  d rudzy  uie 
<lu:ą j e szcze  temu wie rzyć .  Ich zdaniem j es t ,  
że j e n e r a ł  N a r y a e z ,  k tó ry  t e r az  j e s t  wszech­
w ła d n y m ,  potajemnie sprzeciwia się jej  p ow ro ­
towi ,  zna bowiem je j  wst r ę t  ku p. Gonzales  
Brayo.  Jakko lwiek  bądź,  gdy k ró lowa K ry s t y ­
na przybędzi e do Madry tu ,  powstaną  za r az  bar­
dzo ważne  kwes tye .  Mianowicie wy toczy  się 
kwes ty*,  czyby nie wypadało  zuieść u s t awy  z 
r oku  1837 i w je j  miejsce zap rowadzi ć  nowy  
statut  k ró l ews k i ;  myśl ,  którą  podzielają wielki  
wp ływ mające  osoby.  Drugi  p u n k t ,  k tó ry  
przyjdzie  pod roz s l r z ygn i e n i e , j e s t  kw rs t y a ,  
czy nie należałoby p rzynajmniej  r ozw iąz ać  kor -  
l ezy ,  a zwołan ie  nowego ciała p r awodawczego 
odwlec j a k  najd łużej .  Z innej  s t rony nalegać 
będą na t o ,  aby r az  zaniechano n i eprawnej  
drogi i j ak  najprędzej  zwo łano  Kor t ezy .  Gdy­
by to żądani e  przyszło do skutku,  minis te rs two 
t er aźniej sze nieocłiybiiie by upadło; w p rzec iwnym 
razi e możeby pozostało.

Zmar ł a  infanta Donna Ludwika  Carlola;  by­
ła k ró l ewną  neapołiLańską,  s i os t rą  król a neapo-  
l i t . , xięźi ićj  Ber ry  , kró lowe j  Maryi  Krys tyny  
s i os t rzenicą  k ró lowej  F r a nc u zó w  i t. d.  u m a r ­
ła ona w 40 r .  życi a  po 3<lmowej chorobie na 
odrę ,  po przyj ęc iu  N .  Sakramentu  i zrobi eniu  
t es t amen tu .  Pozost awi ła  8  dzieci ,  z  których 
najs tars za  córka Izabel la zaślubiła się p o t a j e m ­
nie 'z hrabią G  i ży je  z nim w I5riixel| i;
na js tars zy  z synów,  F ranc i s zek  x i aź e  Kadyxi l  
j e s t  pu łkown ik i em w wojsku hiszp. ,  a młodszy 
H en ryk ,  x iąźę  Sewil l i ,  kapi tanem okrę tu .

K r. i\asnauskie  2  Lutego. Z  powodu za ­
ślubia J ego  Xiążęce j  Mości z dostojną córką 
J .  C. W .  W .  X ięc i a  Michała Rossyjskiego,  po-  
s l au owi l1 tutejsi  poddam złożyć  mu dar  wesel ­
ny ,  to j es t  p rzepyszną kar e t ę  i sześc iokonny 
z a p rz ę g  koni angielskich.  Kareta  i pyszny z a ­
p rzęg  j u ż  są w y k o ń cz o ne ,  o konie zaeliod/.ą 
właśni e układy .  S t r aż  hono rowa konna ,  k tóra  
ma t ow ar z ys zy ć  w jazdowi  dostojnych n o w o ż e ń ­
ców,  j es t  j u ż  w Wiesbaden  p r zygo towana .  U
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mundurów kolory nassntiskie J fossyjskie  są 
bardzo gus lowuie  połączanr .

—  T urcyu. —
W  wojsku tureekim panuje wielkie zbiego- 

s t u o ,  do czego dala  przykład gwar dy a  na ro -  
dowa r e l i f  zwaua  , której  część wcie lono do 
wojska regu la rnego  i do s ł użby wojskowej  u- 
źywauo .  Liczbę zbiegów podają j uz  na kilka 
tys ięcy.  Schroni l i  się on1 w gó ry ,  gdzie do­
puszczają się r ab unków,  palą ws i e ,  a na m i a ­
sta nakładają kont rybu rye .

E S o/n ia itośc i*
P R Z Y J A C I E L .

Ciąjj; d a l s z y
N a z a j u t r z ,  o  sa m e j  godz in ie  s i ó d m e j ,  w p r o w a ­

d z o n y  z o s t a ł  Desrn.. . ..  d o  a p a r t a m e n t ó w  k o n s u la .  
G d  v go z a m e ld o w a n O y B u o n a p a r tc  s t a n ą ł  w e  ę ł rzw iaoh  
g a b i n e t u ,  p r z e z  k t ó r y  m i a ł  p r z e c h o d z ić  jego  d a -  
w n y  p rz y j a c i e l  i p o d a j ą c  m u  r ę k ę ,  r z e k ł  ś m ie ­
j ą c  się :

A c o ,  m ó j  k o c h a n y ,  n ic  m ó w i ł ż u n  ci?
A  s k a z u ją c  n a  p r z e m ia n  p a l c e m  na  e m ig r a n t a  i 

n a  s i e b i e ,  p i e r w s z e g o  k o n s u l a ,  d o d a ł ;
, ,Z .obaczysz!‘‘ m ó w i ł e m  ci n ie  r a z ;  w id z is z  t e ­

r a z ,  że  j e d n a  s t r o n a  h u ś t a w k i  p o d n i o s ł a  się d o  
g ó r y .......

P r a w d a ;  ty  o to  jes te ś  w s z e c h w ł a d n y m ,  w i e l ­
k im  p r z e z  c l i w a ł ę ,  p r z e z  j e n i u s z ,  p r z e z  l o s ;  a ja 
z r n j n o t y y  h e z  zn a c z e n ia  ,  bez  p r z e s z ło ś c i  i bez  p r z y ­
sz ło śc i  !

K to  "wie?
G d y b y  mi t r l k o  w o l n o  b y ł o  ż y ć  t u t a j ,  m ó g ł ­

b y m ,  s p o d z ie w a m  się ...
B ędziesz  ż y ł  g dz ie  z r e h e e s z .  Nie jes te ś  n i e ­

p r z y ja c i e l e m  o jc z y z n y ;  n ie  m o ż e s z  w  n ik im  w z b u ­
d z ić  o b a w y ,  m o ż e s z  w y ś w i a d c z y ć  p r z y s ł u g i .  Z o ­
b a c z y m y  p o te m .  A le  p o w i e d z  m i ,  z k ą d  p r z y b y ­
w a s z ?  c ó i e ś  r o b i t ,  p o d c z a s  g d y ś m y  p r z e b i i g a l i  
W ł o c h y  i E g i p t ,  m y  r e s z ta  t w o i c h  d a w n y c h  k o ­
le g ó w ?

A l i ,  n ie s te ty !  o b y w a t e l u  p i e r w s z y  k o n s u lu . . . .
P o m iń  te  t y t u ł y ,  m ój k o c h a n y ,  i p r z y p o m n i j  

s o b i e ,  j a k e ś m y  się daw nie ' j  ty k a l i .
U s z a n o w a n i e  n a k a z u je . . .
O t ó ż l o  n i e k o rz y ś c i  w ł a d z y !  u t r a c a  się p r z y j a ­

c i ó ł  s w o ic h .
N i e ,  B u o n a p a r t e : lecz  uw ie lb ien ie . . .
J e ż e l i  w y jd z ie s z  z u s z a n o w a n ia  j e d y n ie  d la  p o -  

p a d n ię c ia  w  u w ie lb i e n i e ,  to b ę d z ie  n i e d o r z e c z n o ­
ś c i ą ;  a c h o c ia ż  l u b i ę ,  a b v  mię s z a n o w a n o ,  i c h o ­
c iaż  n ie  m a m  ża  z ł e  u w ie lb i e n i a  jeże l i  to  jes t  
sz cz e re . . .

Desm.. , ..  s k ł o m ł  s i ę ,  k ł a d ą c  r ę k ę  n a  s e rc u .  
K o n s u l  m ó w i ł  da l t !j z m i n ą  u p r z e jm ą :

 J e d n a k  w o lę  jeszcze  b a rd z ió j  ,  a b y  ze  m n ą
m ó w i o n o  s w o b o d n i e ,  o t w a r c i e ,  b e z - o b a w y .  D a j ­
m y  w ię c  p o k ó j  ty m  w s z y s tk im  fo rm a ln o ś c io m  p r ó -  
z n ć j  c e r e m o n i i  , k i e d y  je s te śm y  sam i z s o b ą .  W i e r z  
1,11 ,  k o n s u l  n ie  z a p o m n i a ł  t e g o ,  ż c  je szcze  n i e d a ­
w n o  t m u  B y ł  m a ł y m  o b i e r k o m ,  b e z  m a  ja ( k u ,  
z > 'iącym  b a r d z o  ź l e ,  a n ie k i e d y  n a w e t  n ie  ż y j ą ­
c y m  w c a le .  S zczęśc ie  nie  z a ś le p i ło  g o ,  nie  o d u ­
r z y ł o ,  i w  szczęśc iu  s w o je m  b y ł b y  z b y t  p o ż a ł o ­
w a n ia  g o d n y m  J g d y h y  n ie  u m i a ł  w z b u d z i ć  n ic  w ię ­
cej  jak t y lk o  u s z a n o w a n ie .  Z o b a c z y m y ,  o p o w i e d z  
mi s w o j ą  odysee-

- W  k i lk u  s ł o w a c h ,  o t o Ł m o ja  h i s to r y a :  Z a r a z  z 
p o c z ą t k u  p r z y ł ą c z y ł e m  się...

Ho tego  z g r o m a d z e n ia  s z l a c h ty ,  k t ó r e  n a z y w a ­
ł o  się p o m p a t y c z n i e  a rm ią . . .

S ł u s z n i e  się ś m ie j e s z ;  b y ł o  w i e m  coś t a k  śm ie ­
sznego!. . .

Z a is te :  p r ó ż n o ś ć ,  n i e u d o ln o ś ć ,  n ie k a rn o ś ć ;  w ie m  
o tein .

W k r ó t c e  s p r z y k r z y ł  mi się ten  s ta n  r zeczy .
- W i e r z ę  b a r d z o  j c z ł o w i e k  z z d r o w y m  r o z s ą d ­

k i e m ,  p r a w d z i w y  ż o ł n i e r z !  b o  m ó g ł b y ś  b y ł  z o ­
s ta ć  d z ie ln y m  o f ic e re m  w y ż s z y m  ; i u t r a c i ć  to
w s z y s tk o  d l a  s ł u ż e n i a  n i k c z e m n y m  in t r y g o m  !.... 
D a ó j ? . . .

N a s t r ę c z y ł a  m i s i e  s p o s o b n o ś ć  o p u s z c z e n i a ,  b ez  
h a ń b y ,  a rm i i  x i ą ż ę c e j  i k o r z y s t a ł e m  z n ie j .  U d a ­
ł e m  się d o  P o r t u g a l i i ,  g dz ie  za  w ie lk ió in  s t a r a n i e m  
z o s t a ł e m  u m ie s z c z o n y  w  w o j s k u  s i r z e g ą c e m  L i ­
z b o n y .

. O f ic e r  a r t y l e r y i  f ra n c u z k ić j  w  n ę d z n e j  r u c l i a w -  
cc  L iz b o n y !  to  r a z e m  s m u tn o  i z a b a w n ie .

Z o s i a ł e m  tam  p o ru c z n ik ie m .
O t ó ż  t r o s k l iw o ś ć  J e g o  K r ó l e w s k i e j  P o r t u g a l ­

sk ie j  M ośc i!  u c z e ń  s z k o ł y  w  B r i e n n e ,  d z ie ln y  o f i ­
c e r  z p u ł k u  L a - F e r e !

R z e m io s ło  to  n ie  d ł u g o  m i  się p o d o b a ł o ,  i jak 
t y lk o  u j r z a ł e m  m o ż n o ś ć  p o w r ó c e n i a  d o  F r a t i c y i ,  
p o d a ł e m  się d o  d y m iss y i .  R y z y k o w a ł e m  w i e l e ,  
a le  l i c z y ł e m  n a  ciebie . W  o b e ć m  o d z ie n iu  p r z e ­
s z e d ł e m  p r z e z  r r o w i n e y e ,  o d d z i e l a j ą c e  P a r \ ż  o d  
P y r e n t ó w ,  n a t y c h m i a s t  u d a ł e m  się d o  m oje j  famili i , 
j ak  ty lk o  u j r z a n o  e m i g r a n t a ,  d a n o  mi k ie s k ę  z k i l— 
kąt l u id o ra m i  i w e p c h n i ę t o  za  d r z w i

D o b r z e  u c z y n i l i ,  b o  t e r a z  t u  jes teś .
W  P a r y  ż u  u k r y w a ł e m  się p r z e z  k i ik a  d n i c i e r -  

p l i w i e ,  n ie  śm ie ją c  ż a d n e g o  z ro b ić  k r o k u  , k t ó r y  
b y  się s p r z e c iw ia ł  w o l i  m e g o  b r a t a .

T o  i o n  tu  jest! J a k ż e  się m a  ten  d o b r y  a s t r a ­
s z n y  k a p i ta n ?  C z y  z a w s z e  jes t  t a k  s u r o w y m  i r z e -  
t e lu y rn ,  j a k e m  go z n a ł e m . - D a w n i e j  l ę k a ł e m  się j e ­
go prayvie . . .  B y ł o b y  mi p r z y j e m n i e  z o b a c z y ć  się z 
n i m  W s z y s t k o  to  z a ł a l w i e m y  . . .  A  o n  co  r o ­
b i ł  w  czas ie  e m i g r a c y i .

B y l i ś m y  z a w s z e  raZcm .
N a w e t  w  L i z b o n i e ,  w  o w e j  r u c h a w c e ?
T a k  j e s t ,  b y ł  t a m  k a p i t a n e m .
Ab! u m r ę  ze  ś m ie c h u  , d o p r a w d y .  J a k a  s z k o ­

d a ,  z e  w  p a r y ż u  n ie  m a sz  j u ż  p a t r o l ó w  n o c n y c h ,  
b y ł b y m  g o  z r o b i ł  d o w ó d c ą ! . . .  Ale p r z e s t a ń m y  
ju z  m ó w ić  o t y c h  g ł u p s t w a c h .  Będziesz  m n ie  c z ę ­
s to  o d w i e d z a ł ;  z a w s z e  o tej  s a m e j  g o d z i n i e ,  nie 
z a p o m in a j  o tern. Co  się ty czy  t w o je g o  p o ł o ż e n i a  
ja k o  e m i g r a n t a ,  nie o b a w ia j  się w c a le .  B ę d ą  n a ­
t y c h m ia s t  w y d a n e  s t ó s o w h e  r o z k a z y ,  a o b y w a t e l e  
D e sm .. .  . b ę d ą  mogli  c h o d z ić  w o l n o  po  P a r y ż u  za 
m o j ą  r ę k o jm ią .
I I l e ż  ła s k i .

C o  d o  w a s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  p o m y ś lę  o tern. B ą d z  
z d r ó w ,  m ó j  k o c h a n y  k o l e g o ;  k a p i ta n a  p r o s z ę  p o ­
z d r o w i ć  o d e m n ie .  (-£?• c - , l 0

P K Z Y J K Ć H A L I  DO ^ H A K O W A .
O d dnia  21 do dnia  22 Lutego.

K r a s i ń s k a  E m i l i a  hr . .  K r a s i ń s k i  J ó z e f  h r . ,  f ł a c i -  
ItOrowska  A l c z a m t r a  ol»., Z u n m e r  Ł l z b i e t a ,  R u s o e k l  
K w i r y n  o l i . ,  z P o l s k i ;  —  J a b ł o n o w s k i  K a r o l  zliczę, 
S z a l e w s k i  A n d r z e j ,  z G a l i c y ; -  f

H ^ije.ohali * K rttkęm a .

K ic k i  I ln j e la n  ol>., K o c h a n o w s k a  L ib e ra ł a  o b . .  
B a j e r  L leo ryk  o b . ,  Z a k r z e w s k i  To iDasz  o b . ,  Z a k r z e w ­
ska I leJuua o b - ,  F i l i p o w i c z  K o n s t u o t y ,  ilu P o l s k i .



l i Doniesienia Urzędowe,
MY P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E .

W olnego JS iepodległego i  ściśle A e u h  am ego  
M in s'a  h  rakom a i  Jego O kr ega.

W ia dom o  czyii iWy, i i  T r ybuua ł  wyda l  na 
S tępujący wy rok  :

Działo s-ę- w K rakowie  w  domu władz  
sądowymi na auWyenfcyi publicznej T r y ­
bunału  Wolnego Miasta Krakowa  i J .  
Ok ręgu  dnia dwudzies l ego Stycznia  
1844  r.  o godzinie  3  po t o ł ud u . j .

WyjJział  n i .
0  D e t  n i :

M ietusze  ' sk i  Sędzia P r ezyduj ący  
K w m ń s k i  X S dziovv. ;  
n rzy za n o w sk t )
Syktow skt P is arz
(podpisano) M ielu szewski Syktowski.

W skut ek prośby przez A .  J .  Kwi a tk ow ­
ski ego kupca i obywa te l a  Miasta Krakowa  w 
dniu 20  Styczni a r. b. 1844 do N, 414  Dzień.  
T ryb .  o ogłoszenie  upadłości  handlu L a z a r a  
Mi intzera  wniesionej1, T ry b un a ł  zw a ży w sz y ,  źe 
A .  J .  Kwia tkowski  prot es tem dnia 10 S iyczni a 
1844  r. przez no la rvusza  P lacer  spisanym do 
w o d z i ,  źe L aza r  Mi intzer  wypła ty  \vexlu na 
summę  t a l a rów  100  i sr .  gr .  7] w monecie 
courant p ru sk i e j ,  w F rankfurci e  dnia 0  Lipca 
1843  na rzecz Henryka Gulle w ys t aw ion ego ,  i 
przez  tegoż pod (intern 13 Stycznia  r .  b. na rzecz 
A .  J .  Kw i atkowskiego g irowanego , k tór ego t e r ­
min wvp!a ty  yv pierwsza  środę po N ow ym  Ro­
ku 1844  upłynął  odmówił .  Z w aż yw sz y ;  źe  s ta 
sownie  de Ar t .  I Kod. l l and.  księgi IL .  każdy 
handel p rowadzący  a p l a c e  u s t ’j a cy .  za upa­
dłego w handlu uważ any m być w in i e n ,  przeto 
T ry bu na ł  na zasadzie  Ar t .  5,  13 i nas t ępnych  
Kod. Hond księgi IM. handel  pod firm.] L a z a ­
ra Miintzer na Kazimierzu p r zy  Krakowie  b ę ­
dący,  za upadły og ł a s za ,  t e rmm upadłości  tej 
z dniem dzis iej szym oz n ac za ,  a następnie w z y ­
wa Sad Pokoju Okręgu  II. WJ  M. Krakowa  o 
przyłożenie  nie. .włócznie p i eczęc i ,  na maj ątku 
upadłego handlu La za ra  Mi in t ze r a ,  zaś  Dyr ek ­
c j i  Policy i o dodanie s t r a ży  temuż upad ł emu ,

Si  kominissarza upadłości  z g rona  swego sę-  
ziego Kopyc iu sk i cgo , a ua k u ra to ró w  pp. Sta-

rzyck--*go adwokat a  i Alojzego Scbwar t za  k up ­
ca i obywaSc.a M. Krakowa  wyznacza." W pi s  
ceny złp:  13 us t anawia  kt-óry yv b.órze pisarz? 
Wydz i a łu  III. przez żądaj ącego upadłości  zło 
żonyui  być ma.

‘ OsądzoJo yv [, lns laucyi  z  ex eku cyą  tem» 
cza sowa  bez kaucyi  
(podpisano) JMięlnszewsfci. Syktow ski.

Za lecamy i r ozkazu j emy  wszem komorn i '  
kom i t. d.
(podpisauo) M iętuszew ski. Syktowski.

Zgodność  niniejszego odpisu z wyrok iem o* 
rygi ua Iny m zaświadcza .  Pisarz  T rybuna łu  W .  
M. Krakowa  i J .  U k r ę g u - Syktow ski. f3r.)
j V « .  §35 .  '

T R Y B U N A Ł  
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta K rakow a i Jego Okręgu. - !
W z y w a  wierzye i  eli Teodora  J awor s k i e go  by ­

łego komornika  sadowego,  bądź p r awa  ic-L ma­
j ących ,  aby po odbiór kwo ty  gr .  21 w depozy­
cie s adowym znajduj ącej  s i ę ,  w terminie  Lzeoli  
miesięcy do T rybunału  zgłosil i  s i ę ,  w przeci­
wn ym  bowiem r az i e pomieoiona kwota  ua rzecz  
ska rbu publicznego p r zyznana zostanie .

Kraków d. 12 Lutego 1844 r .1
P reze s  T ry b un a ł u ,  

m a i e k .
( I r . )  Sekr .  L a s o c k i . .

N ro  8 3 4 .  .. .
TRY B UN AŁ .

W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta I. rakowa i Jego  Okresu,

Gdy w depozycie s adowym znajduje  się k n o ­
ta zip.  40  tytułem kaucyi  w spr awie Konstan­
tego Rajewicza  z s t ar .  Berkiem z Krzes l awic 
w r-  18 30  z ło źo ua ,  przei.o Trybunał  w z y w a  
majacvch p rawo do rzeczone j  kwo ty  aby w p rze ­
ciągu 3  miesięcy zgłosil i  się po odbiór  t akowe j  
i. s tósowneini  do w o da m i ,  gdyż w p rzec iwnym 
razie  taż na rzecz skarbu publicznego p r zyzna -  
uąby  zos t ała .

K rak ów  d. 13 Lut ego  1844  r .
Sędzia  Prezyduj ący,

J .  P aiiknski
( l i ’A , Sekr .  L a s o c k i

l& o n te s ie it ic  p r j  u  t iim  .
Mam hono r  donieść łaskawej  Publiczności o 

w y n a l a z k u  pralui mechan i czne j , przyjętej  we 
Francy i ,  Belgi i ,  Angl i i ,  Rossyi i w Polszczę.  
Pra lnia  ta odzuaeza Się przez sw o ją  pros to tę  i 
prędkość swej  pracy,  J z i i l an i e  jej  jest mniej  
szkodl iwym ua biel iznę j ak  tarcie ^rąk ludzkich; 
i może być przenoszoną na ■ w ła śc iwe  miejsce 
uży c i a ,  we wszystkich gospoda r s twach ,  a s zcze­
gólniej  w szpi talach i w innych  znaczni ej szych 
zak ładach , mogą być w niej prane  r zeczy  j e ­
d w a b n e ,  muś l i nowe ,  bawe łn iane .  Do tegc ioo- 
gą być u ż y ć  mężczyźni  r ówn ie  jak i kobie t ) .

Dla przekonan ia  o war tości  lej machiny i 
zabezpieczenia  kupującego od wszelkiej  ubawy ,

wykonanemi  zos t aną  2  próby »v obee Publiczno 
ś c i , na biudnej  hir l iźnie P-. Joze  de Pauli. w 
hotelu pod bi«K, Różą N.  15,  |>iej,ws<.a dnia 2 0  
Lutegi  od godz iny 9  z rana ,  a ż  do w ieczo ra  , 
równi3Ź druga próba w dniu 4  Marca r.  b 

Zap ra szam ł a s kaw ą  Publ iczność aby minę  
swą  obecnością zaszczyci ć raczył a  i była ś w i a d ­
kiem war tości  -mej pralni  mechanicznej .  F a ­
b ryk an t  mieszka  przy u.Ijcy Długiej  p od . N .  66  
w  domu P Pluc i fsk iego,  gdzie moknij  codzien­
nie widzieć r zeczoną machinę  Osobom kiinii- 
j ą cy m obowięzu ję  się w ich pomieszkaniu wska ­
zać  sposób użycia tej pralui .

( I r )  P.  M aercha lk .


